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Nowe projekty ustaw
0 hufcach pracy dla młodzieży, oddłużeniu rolnictwa, zbyciu terenów państwowych 

i pomnożeniu kontyngentu parceiacyjnego
W arszawa. (PAT) Wczoraj od­

było się pod przewodnictwem premjera 
posiedzenie Rady Ministrów.

Przyjęto projekt dekretu Prezyden­
ta Rzplitej o służbie pracy młodzieży. 
Projekt tego dekretu przewiduje stwo­
rzenie specjalnych hufców pracy dla 
młodzieży, przedewszystkiem bezro­
botnej. Hufce podlegać będę, ministro­
wi spraw wojskowych. Służba w huf­
cach pracy na zasadach zaciągu ochot­
niczego polegać będzie na pracy fizycz­
nej dla potrzeb obrony państwa lub je­
go interesów gospodarczych. Junackie 
hufce pracy będę, miały na celu zapew­
nienie młodzieży, obok pełnienia służ­
by pracy, także przysposobienie do 
służby wojksowej lub do wojskowej 
służby pomocniczej, a nadto nabycie 
kwalifikacyj zawodowych, wychowa­
nie obywatelskie i oświatę ogólną.

Następnie Rada Ministrów przyjęła 
dwa projekty dekretów, dotyczące 
spłaty długów rolniczych, a mianowi­
cie: projekt noweli do rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o ulgach w spłacie 
długów posiadaczy gospodarstw wiej­
skich, oraz rolniczych przedsiębiorstw 
i instytucyj, w bankach państwowych; 
oraz projekt noweli do ustawy o utwo­
rzeniu Państwowego Banku Rolnego. 
Pierwszy z tych projektów stwarza 
podstawy prawne dla pogłębienia do­
tychczasowej akcji oddłużeniowej, pro­
wadzonej przez Państwowy Bank Rol­
ny, w szczególności w zakresie kredy­
tów meljoracyjnych, projekt zaś nowe­
li do ustawy o Państwowym Banku 
Rolnym przystosowuje przepisy usta­
wy do nowych warunków, wynikają­
cych z omawianych wyżej zmian w ak­
cji oddłużeniowej.

Zkolei uchwalono projekt dekretu 
o odstąpieniu niektórych nieruchomo­
ści państwowych. Dekret ten zawiera 
wykazy w poszczególnych miejscowo­
ściach terenów państwowych, które 
będą mogły być sprzedawane gminom, 
w celu odstąpienia osobom prawnym 
i fizycznym na akcję budowlano - mie­
szkaniową. Pozatem dekret zawiera 
wykaz terenów państwowych, które 
będą mogły być przekazane gminom 
bezpłatnie na ogólne potrzeby tych 
gmin.

W Palestynie
Jerozolima. (PAT) Po raz dru­

gi w ciągu ostatnich kilku dni doko­
nano napadu na fabrykę potasu, poło­
żoną na południowym wybrzeżu mo­
rza Martwego, w miejscu biblijnej So­
domy. Szkód nie wyrządzono, policja 
rozproszyła napastników.

Lotnik brytyjski został postrzelony 
przez nieznanych sprawców na lotni­
sku w Remteh. W Jerozolimie rzuco­
no bombę na Żyda. Pozatem w całym 
kraju zanotowano wypadki ostrzeliwa­
nia kolonij żydowskich. Rurociąg 
naftowy został znowu uszkodzony pod 
Beisam.

Prasa arabska stanowczo opowia­
da się za utrzymaniem strajku mimo 
wzmocnienia garnizonu wojsk brytyj­
skich w Palestynie. Podobno miejsco­
we komitety strajkowe wypowiedziały 
się na rzecz strajku, ostateczna jednak 
decyzja zależy od naczelnego komite­
tu arabskiego, który zbierze sięjwnow- 
nie w sobotę.

Wreszcie Rada Ministrów przyjęła 
projekt dekretu o ustaleniu nadzwy­
czajnego wykazu imiennego nierucho­
mości, podlegających wykupowi przy­
musowemu, który upoważnia Radę Mi­
nistrów do ogłoszenia dodatkowego 
wykazu imiennego w wysokości 40 tys. 
ha. Wobec szeregu lat gospodarczo

Ze strajków we Francji
Zatarg w okręgu Lille zażegnany — W innych okręgach 

położenie nadal groźne
Paryż. (PAT.) Po 5-dniowych 

bezustannych rokowaniach między 
przedstawicielami rządu z jednej, a 
pracodawcami i robotnikami z dru­
giej strony, zatarg w przemyśle włó­
kienniczym w Lille znalazł wieczorem 
ostateczne polubowne zażegnanie. Ro­
kowania toczyły się od samego rana 
już bez udziału premjera Bluma. Pro­
wadzili je z delegacją robotników mi­
nister spraw wewnętrznych Salengro, 
cieszący się dużym autorytetem w ko­
łach robotniczych w Lille, a z przemy­
słowcami — min. Chautemps. Do 
ostatniej chwili trudno było osiągnąć 
porozumienie co do dwóch zasadni­
czych punktów, a mianowicie: kom­
petencji delegatów robotniczych oraz 
podwyżki płac.

Wobec niedostatecznych postępów 
w rokowaniach, ostatecznie rząd wziął 
na siebie zadanie opracowania kon­
kretnych propozycyj, które w godzi­
nach wieczorowych zostały przedsta­
wione przez inspektorów pracy obu 
stronom. O godz. 17,30 min. Salengro 
wyszedł z sali, w której toczyły się 
rokowania, do oczekujących dzienni­
karzy i oświadczył im, że porozumie­
nie zostało osiągnięte i że tylko drob­
ne punkty pozostały do uregulowania.

Paryż. (PAT.) Jakkolwiek strajk 
włókienniczy w Lille zajął główną u- 
wagę opinji ze względu na zaangażo­
wanie autorytetu rzędu, niemniej in­
ne strajki w różnych ośrodkach prze-

niepomyślnych, w toku których rząd 
zmuszony był nie wykorzystywać u- 
prawnień ustawowych i pomniejszać 
corocznie plany parcelacyjne, ogłasza­
ny obecnie dodatkowy wykaz stanie się 
częściowo rekompensatą redukowa­
nych w latach ubiegłych rozmiarów 
parcelacji.

myślowych również są przedmiotem 
poważnego zainteresowania. Głośnem 
echem odbił się konflikt na terenie 
zakładów przemysłowych sztucznego 
jedwabiu „Rhodia - Ceta“ w Lionie, 
gdzie robotnicy, zająwszy fabryki i u- 
więziwszy dyrektorów, uruchomili 
produkcję na własną rękę. Prasa u- 
miarkowana potraktowała ten wypa­
dek jako chęć sowietyzacji przemysłu 
francuskiego. — Wczoraj jednakże 
strajkujący robotnicy oświadczyli, że 
puścili maszyny w ruch tylko w tym 
celu, aby nie dopuścić do ich zepsu­
cia. Prokurator miejscowy naskutek 
skargi dyrektorów o gwałt i pozba­
wienie wolności, wszczął dochodzenia.

W okręgu włókienniczym w Wo- 
gezach przemysłowcy zastrzegli się 
wyraźnie, iż przyjmują arbitraż mi­
nistra sprawiedliwości tylko w kwe- 
stji podwyżki płac, natomiast w dal­
szym ciągu żądają opuszczenia obsa­
dzonych fabryk. Strajk obejmuje na­
dal 25 000 robotników.

Z różnych miejscowości Francji 
nadchodzą w dalszym ciągu informa­
cje o powstawaniu konfliktów na tle 
ekonomicznem.

Goebbels w Grecji
Berlin. (PAT) Minister propa­

gandy dr. Goebbels wyjechał na 10- 
dniowy pobyt do Grecji.

Wspólna sieć telefoniczna 
zagłębi węglowych

Warszawa. (PAT.) W nocy na 
27 września rb. zostanie uruchomiona 
automatyczna okręgowa sieć telefo­
niczna Zagłębia Dąbrowskiego. Siec 
obejmuje centrale automatyczne w 
Będzinie, Dąbrowie Górniczej i So­
snowcu oraz centrale ręczne w Ząbko­
wicach, Strzemieszycach, Kazimierzu 
koło Strzemieszyc i Sławkowie. Wraz 
z okręgową siecią automatyczną Gór­
nego Śląska sieć Zagłębia Dąbrow­
skiego utworzy wspólną okręgową 
sieć automatyczną. — Uruchomienie 
sieci Zagłębia Dąbrowieckiego i połą­
czenie jej w sensie technicznym i ta­
ryfowym w jedną całość z siecią Gór­
nego Śląska, zapewni obu zagłębiom 
węglowym i przemysłowym dogodno*» 
szybką i tanią komunikację telefo­
niczną, przytem opłaty obniżono o 
procent.

Eden rozpoczął pracę
Londyn. (PAT) Minister Eden 

podjął wczoraj pracę w Foreign Office 
i pracuje nad redakcją noty, jaka dziś 
będzie doręczona londyńskim przedsta­
wicielom mocarstw lokarneńskich. No­
ta zawierać będzie propozycje w spra­
wie przygotowań dyplomatycznych, 
które uważane są za konieczne przed 
rozpoczęciem konferencji o nowe Lo- 
karno.

Premjer Blum
o polityce Francji

Paryż. (PAT) Premjer Blum wy­
głosił wczoraj wieczorem przemówie­
nie przez radjo, w którem m. in. po­
wiedział: „Francja nie zamierza na­
rzucać innym narodom zasad rządze­
nia. Szanuje ona ich suwerenność, po­
dobnie jak wymaga poszanowania 
własnej suwerenności. Francja odrzu­
ca wszelką ideę krucjaty lub wojny re­
presyjnej. Przyczyny zagrażające woj­
ną, ciążące nad światem, są i tak do­
syć poważne. Francja nie chce czynić 
ich jeszcze groźniejszemi przez zamia­
ry krucjaty międzynarodowej, czy to 
na rzecz idei ,które uważa za słuszne 
i dobre, czy też przeciwko systemom, 
które, zdaniem jej są złe i mylne, lecz 
pragnie żyć w spokoju z wszystkiemi 
narodami świata bez względu na ich u- 
strój wewnętrzny. Dąży ona do zacie­
śnienia węzłów pomiędzy narodami, 
zgromadzonemi w Genewie L do zapew­
nienia paktowi Ligi Narodów coraz to 
większej siły i skuteczności. Francja 
dąży do zorganizowania wzajemnej po­
mocy, do wstrzymania wyścigu zbro­
jeń.

„We Francji istnieją doktryny i 
stronnictwa, które się zwalczają. Ale 
podobnie, jak jednomyślną jest wola 
pokoju, Francja będzie jednomyślna, 
gdy zajdzie potrzeba zapewnienia bez­
pieczeństwa ojczyzny."

Francuskie stacje radjowe poda­
wały mowę Bluma również w językach 
angielskim, niemieckim i włoskim.

N. Jork — Los Angeles
Nowy Jork (PAT). Największy 

wyścig lotniczy na amerykańskim kon­
tynencie Nowy Jork — Los Angeles za­
kończył się zwycięstwem kobiety, 
Louise Theden.

Przebyła ona olbrzymi ten dystans, 
prowadzący przez całą Amerykę, w 14 
godz., 54 min., 49 sek. Za zwycięstwo 
otrzymała od handlu i przemysłu na­
grodę w sumie 15 tysięcy dolarów.

Zwycięzca z ub. roku Ben Howard, 
który startował wraz z żoną, uległ wy­
padkowi podczas przymusowego lądo­
wania w drodze. Maszyna została zu­
pełnie rozbita. Lotnik na szczęścia 

4 wyszedł cało.
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Islandia podczas święta i pracy
Imiona i nazwiska ludzi — Jak wygląda las — Aparat fotogra­
ficzny kłamie — Owoce i śledzie — „Kupcowa“ z Polski —

Morały, które wygłosić należy
,iT (Od własnego korespondenta

BI ón dno s, w sierpniu 1936.
Z Rejkjaviku wychodzą, raz po raz 

statki w drogę naokoło wyspy. Na­
bywa się to „Kringum land“. Wyje­
chałem takim statkiem na północ i 
wschód. Kiedy w niedzielę rano po 
.względnie spokojniej nocy wyszliśmy 
na pokład, statek wpływał ostrożnie 
dużym kręgiem do zatoki Isafjord, nad 
którą leży mieścina tej samej nazwy, 
licząca 2500 mieszkańców. Skały ota­
czają ją wokoło; cicho tu jak na cmen­
tarzu. Choć niedziela, niema nabo­
żeństwa w zborze, bo pastor jest na ob- 
jeździe w innej osadzie. Tu i tam pra­
cują ludzie; większość jednak świętuje. 
Gtomada dzieci bawi się na placu, na 
którym zamiast żwiru jest zmiażdżona 
lawa.. Dzieci są wesołe, a zachęcone, 
śpiewają jakąś pieśń ludową. Dziwne, 
jak strasznie zbpsute zęby mają tu już 
dzieci.

Jak to w podróży bywa, po jakiejś 
chwili znalazł się miły’* 1 młodzieniec, 
który już do wieczora nie odstępował 
mnie i zabawiał, jak tylko w Isafjor- 
dzie możną. Jest kierownikiem nie­
dawno powstałej fabryki, która ma roz­
syłać na świat konserwy z krewetek. 
Nazywa się Thorvaldur Gudmundssen. 
Nazwiska wszystkie brzmią tu hero­
icznie. Córce pastora na imię Schwan- 
hllde. Na cmentarzu w Myvatn czyta­
łem na grobowym kamieniu takie na­
zwiska i imioną: Jon Sigurdsson og 
Solveig Jońsdottir. „Solveig“ na uro­
czym, zielonym cmentarzu na północy 
Isiandji! Son to syn; dottir to córka. 
Niema więc wcale nazwisk; a dzieci 
mają obok właściwego imienia drugie 
oznaczające ich ojca.

Mój uprzejmy Thorvaldur zaprowa­
dził mnie do miejscowego lasu. Po 
drodze mijały nas rowery i liczne au­
ta; sporo ludzi szło pieszo; a wszystko 
do lasu. Po długiej drodze przysta­
nął Gudmundssen i powiada:

— Oto las!
Mówił na serjo. Więc rozglądam 

się, ale nie widzę niczego. Krzaczki ja­
kieś na pół metra od ziemi odstające; 
ale gdzie las? Szybko zmiarkowałem, 
że nie wypada się dziwić i poszedłem 
do „lasu“ «— który, niczem Goljat, prze­
rastałem od kolan, a conajmniej od 
JKLScl.

Lecz w miasteczku samem jest kil­
ka drzewek i parę za.goników kwia­
tów; to ogród miejski; ogrodzony i 
strzeżony przez jakiegoś człowieka o 
wyglądzie gnoma. Drzewka liche i 
małe, ale jakoś podobne do drzew. 
Przemyślny fotograf miejscowy umiał 
tak ustawić swój aparat, że przedsta­
wił Isafjord na tle wcale pokaźnego 
lasu. Fotografję kupiłem. Odtąd bę­
dę w razie potrzeby mawiał: „Kłamie, 
jak aparat fotograficzny!“

Na drugi dzień rano jestem w Siglu- 
Ijordzie. Siglufjord rozrósł się w ciągu 
ostatnich lat z 5 chałup rybackich na 
miasteczko o 4000 mieszkańców, które 
latem gości ponadto kilka tysięcy ry­
baków norweskich, angielskich i bre- 
teńskich. Rozliczne fabryki, w któ­
rych przerabia się śledzie (na mąkę, 
olej itd.), dymią niemiłosiernie. Mgła 
dopełnia obrazu. Z kutrów, lodzi i 
trawlerów wyrzucają rybacy śledzie, 
ogromne i tłuste, dorsze i inne ryby.

Główną rzeczą tutaj jest śledź. Z 
norweskich statków składają beczki, 
przeznaczone na fracht śledzi. Na po­
mostach w porcie stoją przy długich 
stołach i korytach dziewczyny obrabia­
jące śledzie; solą je, wreszcie składają 
do, beczek. Kupiec, który zakontrak­
tował towar, dogląda pracy.

Wszystko tu obliczone na zysk. Po­
dobno bogacą się kupcy islandzcy nie­
zgorzej. Narazie mają kłopot, bo stra­
cili kilku dobrych odbiorców: Włochy 
i Hiszpanję. Z Hiszpanji sprowadza­
ła Islandja owoce południowe wza- 
mian za swój towar. Obecnie rozru­
chy w Hiszpanji poderwały wszelkie 
stosunki, to też skarżyli mi się Island- 
czycy, że już od miesiąca nie widzieli 
żadnego owocu. Go to znaczy, zrozu­
mie ten, kto widział w Rejkjaviku w 
witrynach kupieckich poukładane 
pięknie obok siebie cebule lub pomido­
ry: importowane oczywiście, więc 
rzadkość tutaj, niczem u nas daktyle.

Lecz Siglufjord pracuje gorączko­
wo — i pachnie przerażająco śledziami.

„Kurjera Poznańskiego“).
To też wzdychamy, aby nasz statek ru­
szył. Tylko jedna pasażerka opuściła 
statek, aby tu pozostać jakiś czas. Po­
chodzi z Belgji. No, zna Polskę, Nowy 
Sącz, i podśpiewuje sobie: „Góralu, czy 
ci nie żal“. Ma się rozumieć: Żydówka, 
która, jak mi opowiadała, już 10 razy 
tu była i stąd sprowadza śledzie dla 
różnych firm w Niemczech, Belgji i 
gdzieindziej. Że to nie są interesy gro­
szowe, każdy rozumie. Chociaż była 
w Isiandji tak często, pojęcia nie ma 
o jej wyglądzie, historji, czy litera­
turze. Ale o śledziach wie wszystko!

Ciekaw jestem, kiedy wreszcie na­
sza młodzież akademicka zrozumie, że 
wypada znać Homera i polskich ro­
mantyków — ale nie wolno zapomnieć 
o handlu śledziami. Przecież i Medy- 
ceusze nosili najpierw do swych spich­
lerzy miechy z pieprzem, a potem do­
piero bawili się w sztukę! Nasza mło­
dzież powinna koniecznie poznawać 
zagranicę i świat; a wyjazdu nie moż-

Radio a pokój świata
Tl mi^dtynarodowej konferencji dla tej sprawy nie 

uczestniczą Niemcy i Sowiety, wobec czego Polska 
zachowuje rezerwą

Genewa. (PAT) Wczoraj nastą­
piło otwarcie konferencji międzynaro­
dowej, zwołanej pod auspicjami Ligi 
Narodów, , dla podpisania konwencji 
międzynarodowej, dotyczącej stosowa­
nia radja w interesie pokoju. Obecne 
są delegacje 3G państw. W konferencji 
nie biorą udziału ani pozostające po­
za Ligą Niemcy, ani też będące człon­
kiem Ligi Sowiety, co wywołuje tu 
zdziwienie.

Gnębienie Polaków w Niemczech
Zakazy mówienia po polsku;
Warszawa. (Teł. wł.) Prześla­

dowania Polaków na Śląsku Opolskim 
zataczają coraz szersze kręgi. Ostatnio 
rozpoczęto propagandę w sprawie ko­
ścioła parafialnego w Mikulczycach. 
Po domach chodzą nauczycielowie i 
urzędnicy gminni, zbierając podpisy 
w sprawie zniesienia nabożeństw w 
języku polskim.

Na kopalni „Abwehr“ w Mikulczy­
cach mężowie zaufania hitlerowcy 
wszczęli starania o wydanie zakazu 
używania języka polskiego na terenie 
kopalni. Zarząd kopalni zwolnił ostat­
nio wszystkich młodych pracowników, 
których rodzice należą do polskich

Katastrofa wyprawy polarnej
U brzegów Isiandji zatonął statek „Pourquoi pas“ z uczony­

mi badaczami i podróżnikami

Paryż. (PAT.) Słynny francuski 
uczony i podróżnik Jean Baptiste 
Charcot, zginął w katastrofie statku 
„Pourquoi pas“ w drodze na wyprawę 
polarną. Uchodził on za jednego z naj­
wybitniejszych współczesnych bada­
czy polarnych i oceanograficznych. Dr. 
Charcot był członkiem akademji mor­
skiej, akademji nauk i akademji medy­
cyny. Mimo sędziwego wieku, nie usta­
wał do ostatnich lat w pracy badaw­
czej. Ostatnio jeździł kilkakrotnie do 
Grenlandji.

Przed wyruszeniem na wyprawę, 
która skończyła się dlań tragicznie, 
Charcot oznajmił, że jest to jego ostat­
nia wyprawa. Po powrocie z ekspedy­
cji miał on się zatrzymać w Kopen­
hadze, a królewskie towarzystwo geo­
graficzne przygotowywało uroczyste 
powitanie oraz miało wręczyć mu zło­
ty medal.

Paryż. (PAT.) Większość załogi 
statku „Pourquoi pas“, zatopionego u 
brzegów Isiandji, pochodziła z Saint 
Mało, Na pokładzie było 35 ludzi z 
marynarki wojennej. Ekpedycja skła­
dała się z uczonych, reprezentujących 
rozmaite dziedziny wiedzy. Zginęli 
więc m. in.: dr. Parat, profesor Sorbo­
ny Jacquier, fizyk Devaux, sekretarz 
tow. geograficznego Larronde, a także 
towarzyszący wyprawie operator fil-

na jej utrudniać paszportami, lecz rta- 
kazać wprost i zmusić do wyjścia.z 
poza pieca domowego.

Islandczyk umie być kupcem. Spot­
kałem kupca islandzkiego, który znał 
także Polskę. Gdy tu ktoś mówi o 
Polsce, to pierwszem słowem jest Gdy­
nia. O, jakże oni wszyscy podziwiają 
Gdynię! Więc my, Polacy, nie jeste­
śmy jakimiś niedołęgami życiowemi! 
Powiedział mi ów kupiec islandzki: 
— Gdybym miał lat 25, a nie 50, poje­
chałbym tylko do Gdyni; tam są szan­
se na wzbogacenie się, jak nigdzie na 
święcie.

A teraz pytam się moich przyjaciół, 
akademików, czy wolą biadać w domu 
na ciężkie czasy, czy wybrać się do 
Gdyni i zabrać do każdej roboty?

Z Siglufjordu wyruszył statek w 
bliską drogę, bo nie dłużej jak 5 godzin, 
do Akureyri. Akureyri! Zdaje się nie- 
podobnem, aby coś tak pięknego leżało 
tutaj, na północy tej północnej wyspy. 
W głębi 50 km długiego fjordu przy­
tulone do ogromnych gór leży 4-ty- 
siączne schludne miasteczko. Ogródki 
w nim i drzewa. Ulice asfaltowane. 
Ludzie uprzejmi i choć trochę uśmiech­
nięci.

Ale o Akureyri opowiem po powro­
cie, kiedy zbiorą się w domu przyja­
ciele i bliscy, by powitać mnie z pół­
nocnej wyprawy. Mn.

W ogólnej dyskusji zabrał głos de­
legat Polski min. Komarnicki, który ze 
względu na specjalną sytuację Polski, 
wynikającą z braku udziału w konfe­
rencji głównych jej sąsiadów, zastrzegł 
ostateczne stanowisko rządu polskie­
go do konwencji mimo całej sympatji 
dla jej zasadniczych tendencyj. Mini­
ster Komarnicki podkreślił rolę Polski 
jako inicjatorki ruchu na rzecz t- zw. 
rozbrojenia moralnego.

pozbawianie Polaków pracy
związków.

Zarządzenia te wywołały wzburze­
nie wśród ludności. Pozatem liczne są 
wypadki powoływania do służby w 
armji niemieckiej synów optantów 
polskich. Charakterystyczny jest wy­
padek powołania do służby wojskowej 
synów kolejarza polskiego, który op­
tował na rzecz Polski. Dwaj jego sy­
nowie, liczący 21 i 22 lata, zostali po­
wołani do wojska, a trzeci, młodszy 
syn, został wcielony do Arbeitsdienstu 
pomimo protestu rodziców.

Sprawę przedłożono władzom pol­
skim, które zapewne podejmą kroki 
u rządu niemieckiego, (w)

i mowy Badeuil. Dotychczas morze wy- 
I rzuciło zwłoki 30 osób.

Z katastrofy uszedł z życiem tylko 
jeden marynarz.

Kopenhaga (PAT). Statek francu­
ski „Pourquoi pas“, który zatonął w 
czasie silnego huraganu u brzegów 
Isiandji, płynął do Szwecji, gdzie rniał 
zabrać członków szwedzkiej wyprawy 
polarnej. Połączyć się mieli oni z wy­
prawą francuską, na której czele stal 
słynny badacz, dr, Charcot.

Z całej załogi statku, złożonej z o- 
koło 40 ludzi, ocalał tylko jeden czło­
wiek. Zginął również dr. Charcot.

Zjazd austro-węgiersko- 
włoski ministrów

Rzym. (PAT). Ogłoszono nastę­
pujący komunikat urzędowy:

W następstwie rozmów, jakie pod­
czas swego pobytu we Włoszech odbył 
austrjacki sekretarz stanu do spraw 
zagr. Schmidt z Mussolinim i min. Cia- 
no, postanowiono, po należytem po­
informowaniu rządu węgierskiego i u- 
zyskaniu jego z,gqdy, zwołać niebawem 
w Wiedniu zgromadzenie ministrów 
spraw zagranicznych Włoch, Austrji i 
Węgier zgodnie z tern, co przewidzia­
ne jest w protokółach rzymskich.

Z CHWILI
W szwedzkiej gazecie „Nya Dagligt 

Allehand“ pojawił się bardzo ciekawy 
artykuł, poświęcony „kochanej“ mniej- 
saości w Polsce. Artykuł ten, pisany w 
formie notatek z podróży, nietylko poru­
sza jsalącą kwestję żydowską, lecz robi to 
w forpaie świadczącej o glębszem zrozu­
mieniu tej kwestji.

Posłuchajmy więc, co o tej bolączce 
naszej pisz,e dziennikarz szwedzki, przy- 
czem należy zwrócić uwagę na fakt, że 
Szwecja jest ,kr a jem protestanckim oraz, 
że silny wpływ; w tern państwie posiada 
masonerja.

A więc najpiepw o Warszawie:
Na ulicy — „widzimy nędzarzy, a obok’ 

nich spotykamy elegantów i wystrojone 
Żydówki - kokotki. Większość Żydów 
ubiera się w tradycyjne stroje „rytual­
ne“ — długie kaftany, pluszowe kapelu­
sze lub czarne mycki. N» Starem Mie­
ście Żydzi czują się, jak u siebie w domu, 
są warstwą panującą. Zwarto ich masa, 
która się składa z jednej trzeciej miljo- 
na, daje im poczucie spokoju i potęgi.“

„Wielka część szwedzkiego narodu nie 
rozumiała nigdy „rasizmu Hitlera:". Ale 
gdyby Szwed posiedział 8 dni n. p. w 
Krakowie, stałby się większym Hitlerem, 
niż sam Hitler. Aby to zrozumieć, 
przypatrzmy się Krakowowi, który jest 
polskim Rzymem, polską skarbnicą hi­
storyczną, ogniskiem kultury Polski. 
Gzem jest on dziś? Tak, zamek królów 
polskich jeszcze istnieje. Katedra, gdzie 
spoczywają ich szczątki — jeszcze jest; 
uniwersytet i te liczne ośrodki kultury 
jeszcze są, — ale publiczność, którą się 
wszędzie widzi... — to Żydzi i jeszcze raz 
Żydzi!

„We wspanialyeli parkach przy uni­
wersytecie czarno jest od Żydów i Żydó­
wek, którzy tysiącami siedzą na ławkach 
i krzesłach, jak mszyce na liściach róż. 
To samo widzimy w pięknych polskich 
kawiarniach... Kraków jest właściwie 
stolicą żydostwa.

„W Krakowie rezydują 'tajni wodzo­
wie żydostwa, z Krakowa wychodzą taj­
ne rozkazy do żydowskiego świata, roz­
kazy, które są wykonywane przez wszyst­
kich Żydów. Nawet potężne koła finan­
sowe New-Yorku i Londynu stoją pod ko­
mendą żydowskich wodzów z Krakowa. 
Tu odbywały się liczne oficjalne i tajne 
żydowskie kongresy, a więc kongres 
rewizjonistyczny, rabinów, kongres sjoni- 
styczny... prawdziwe żydowskie rządy!

„Prócz Krakowa do głównych centrów 
żydostwa należą Lublin i Wilno. W Lu­
blinie jest jedyny uniwersytet talmudyez- 
ny "świata. W Wilnie Żydzi posiadają 
swój „Instytut Naukowy“... — W Wilnie 
też wydają talmud dla całego świata. 
Widzimy więc, jak potężni są Żydzi w 
Polsce. Ale sprawa żydowska z dniem 
każdym stawać się będzie coraz krytycz- 
niejsza.“

Warto, aby gazety żydowskie zaznajo­
miły się z powyższa opinją pisma szwedz­
kiego.

*
W dniu wczorajszym, 17. bm., Żydzi 

obchodzili swój nowy 5697-my rok. Ob­
chodzili go wcale uroczyście. Zwłaszcza 
w Krakowie. Przyczyniła się do tego w 
niemałej mierze prasa. „Nowy Dziennik“ 
wydał specjalny numer, którego strona 
tytułowa utrzymana była w barwach’ 
sjonistycznych, t. j. białej i niebieskiej. 
W dziale redakcyjnym poza artykułami 
okolicznościowemi, widniały teksty de­
pesz ministrów i mężów stanu Stanów 
Zjednoczonych, zasyłające ludności ży­
dowskiej życzenia noworoczne. Poza tem 
liczne życzenia w języku polskim i ży­
dowskim od rozmaitych firm i przedsię­
biorstw dla żydowskich odbiorców. 
Wśród nich noworoczna niespodzianka. 
Większe ogłoszenie treści następującej:

„Ważne! Dla pobożnych Żydów! No­
wość! Koszerne czekolady Suchard, 
Wszystkie znakomite światowej sławy 
czekolady tabliczkowe — nawet mlecz­
ne — „Suchard“ — Milka, Velma, 
Bittra, Milka - Nut, Cafola i wszystkie 
inne są koszerne i produkowane pod sta­
łym nadzorem Rabinatu w Krakowie... 
Polsko - Szwajcarska Fabryka Czekolady 
„Suchard“ S. A. Kraków.“

Reszta tekstu drukowana jest w żar­
gonie.

Ciekawe tylko, czy ta koszerna czeko­
lada, przeznaczona dla „pobożnych Ży­
dów“ i „produkowana pod stałym nadzo­
rem rabinatu w Krakowie“, nie wędru­
je m. in. do składów poznańskich, aby 
wypierać wyroby polskie, nie kontrolo­
wane przez żydowskich rabinów i nie 
opłacające haraczu na cele żydowskie.

„Opieka Polska nad Roda­
kami na Obczyźnie“ stara się 
dotrzeć do serca wychodźcy
i utrzymać je w wierności dla 
Boga i Polski !



Poczt, biuro

Ważne numery telefonów:
Pogotowia rat.: 66-56 i 55-58 
Straż ogniowa 19-57. 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 28-36 
Taksówki: Postój przy ulicy 
Grunwaldzkiej 77-72 przy Ryn­
ku Jeż. 77-08 przy ul. Marsz, 
bocha (naroż. Niegolewskich) 
77-82. PI. Świętokrzyski 49-80. 
przy uL Zielonej (nar. Strze­
leckiej) 50-35. Rynek «:1- 
decki 66-35, W. Garb ary mar. 

___ Wielkiej) 57-87.
zleceń: 49-27. Dokładny czas: 65-66.

Piątek 1 Sobota
KALEM I) A RZ RZYMSKO-KATOLICKI

Such. dz. Józefa z Knp. I Such. dz., Januarego 
KALENDARZ SŁOWI AŃSKI

Dobro wita I Krzepimlra
Słońca: wschód 5,31, zachód 18.01 
Długość dnia 12 godzin 30 minut 
Księżyca: wschód 8.37, zachód 18,20 
Faza: 3 dzień po nowiu

Pogrzeby
Dziś: Śp. Elżbiety z Jerzyńskich Mikołaj- 

czakowej o godz. 16 z kapl. cment. 
na Dębcu. — Śp. Marjana Ziętaka 
o godz. 16,30 z kapl. cment. na Je­
życach.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś nieczynny.
Teatr Nowy: Dziś — „Pierwszy występ

pani premjerowej“.

Komunikat meteorologiczny
W godzinach popołudniowych pano­

wała w Polsce pogoda słoneczna o za­
chmurzeniu umiarkowanem w dzielni­
cach północnych, a o niewielkiem w po­
zostałej części kraju. Temperatura o go­
dzinie 14 wynosiła: 12 st. na Hali Gąsie 
nicowej, 15 w Pińsku, Gdyni i Suwał­
kach, 16 w Wilnie, Grudziądzu, Białym­
stoku, Lidzie i Grodnie, 17 w Bydgoszczy, 
Toruniu i Pohulance, 18 w Brześciu n. 
Bugiem i Mławie, 19 w Warszawie, Tar­
nopolu, Lwowie, Zakopanem, Kaliszu i 
Łucku, 20 w Lublinie i Kielcach, 21 w 
Poznaniu, Łodzi, Krakowie, Dęblinie i 
Katowicach, 22 w Cieszynie, Przemyślu, 
Tarnobrzegu i Zaleszczykach oraz 23 st. w Zbąszyniu.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. i8 bm.: Po miejscami 
chmurnym lub mglistym ranku, w ciągu 
dnia pogoda słoneczna i dość ciepło. Na- 
ogoł słabe wiatry z kierunków wsch.

Gość z Portugalji
W Poznaniu bawi od dwóch dni po­

seł polski przy rządzie portugalskim 
P- Romer i mieszka w „Bazarze“. W 
dniu wczorajszym p. Romer zwiedzał 
miasto i niektóre zakłady przemysło­
we. (ki)

Umorzone bony F. I.
Warszawa. (PAT.) Urząd Dłu­

gów Państwa komunikuje, że w dniu 
17 września t. b. wylosowano zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwe- 
stycyjnego, oznaczone numerami: 474, 
3280, 13254, 16563, 18805, 25783 i 28654.

Loterja
War s za w a.. (Tel. wł.) W czwart­

kowym ciągnieniu popołudniowem 
Państwowej Loterji Klasowej główne 
wygrane padły na następujące nume­
ry (bez gwarancji):

25.000 zł: 105 345.
10.000 zł: 668, 92 507,110 721, 178 253.
5000 zł: 33 751, 55 477, 62 196, 132 633.
2000 zł: 3564, 12134, 13 500, 23 853, 

24 701, 40 663, 81158, 95 317, 101165, 
113 602, 121 253, 134154, 164 928, 175 218.

Numer '433 Kurjer Poznański, piątek, 18 wrzejnia_1936^^ Strona

Z hiszpańskiej wojny domowej
Postępy wojsk narodowych na różnych frontach

Rabat. (PAT.) Radjostacja w Je- 
rez de Ja Frontera donosi, że otrzyma­
no tam potwierdzenie o zajęciu Ronda.

Według doniesień z Guadalajara, 
w rejonie Siguenza toczyły się gwał­
towne walki, w następstwie których 
wojska powstańcze zbliżyły się do 
bram Siguenza. Gen. Franco donosi 
o wzmożonej działalności wojsk na 
szeregu odcinków i zapowiada rychłe 
zajęcie Toledo. W okolicach Toledo 
wojska rządowe straciły około 3000 za­
bitych w ciągu ostatnich dni. W tym 
samym okresie czasu strącono 7 sa­
molotów rządowych.

Radjostacja w Sewilli donosi o o- 
żywionej działalności lotników w A- 
sturji, Andaluzji, Aragonie oraz w 
okolicach Leonu i Madrytu. W okoli­
cach Talavery ofensywa, której rezul­
tatem było zajęcie doliny Tietar, zo­
stała zakończona. Kolumna wojsk 
rządowych, idąca z Madrytu, wpadła 
w zasadzkę i uległa rozbiciu, pozosta­
wiając na placu boju 276 zabitych. 
Tegoż samego dnia druga kolumna, 
śpiesząca jej na pomoc, straciła 250 
zabitych.

Lotnictwo powstańcze bombardo­
wało w ciągu dnia wczorajszego mia­
sto Ciudad Real oraz lotnisko w Andu- 
jar, gdzie zniszczono 3 samoloty. W 
San Juan lotnicy podpalili składy 
benzyny.

Wojska powstańcze, działające w 
Andaluzji, zajęły Becero Ronda. W 
ataku na miasto uczestniczyli lotnicy, 
unoszący się na niewielkiej wysokości.

Według doniesień z Madrytu, pa­
nuje tam wielkie zaniepokojenie w 
kołach rządowych. Koła te obawiają 
się, aby wojska gen. Mola nie zajęły 
nagłym atakiem stolicy. Przywiązy-

40.000
zachwyconych widzów 
podziwiało dotychczas 

najwspanialszy film polski
U
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Wobec niebywałego powo­
dzenia Dyrekcja „Słońca“ 

prolonguje
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ten prześliczny film 
jeszcze kilka dni!!!
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Film TJRJĘnOWATA. 
muszą zobaczyć

wszyscy!
p 3820

wane jest również wielkie znaczenie 
do zajęcia Talavera, Arenas i ban 
Pedro Avila przez powstańców, Któ­
rych oddziały, liczące kilka tysl?cy 
ludzi, mogą poważnie zagrażać stolicy.

Posiłki z Marokka
Tanger. (PAT) Władze powstań­

cze przetransportowały ostatnio drogą 
morską z Ceuty do La Linea nowe od­
działy wojskowe, złożone z 2000 żołnie­
rzy Arabów. Codziennie odbywa się 
transport żołnierzy samolotami z Te- 
tuanu do Jeres de la Frontera.

Broń i żywność dla Malagi
Gibraltar. (PAT) Według in- 

formacyj Reutera, wojska rządowe, 
broniące Malagi, zostaną zaopatrzone 
w żywność i amunicję, jeżeli okręt 
„Magallanes“ nie wpadnie w ręce po­
wstańców. „Magallanes“ wiezie na 
swym pokładzie transport broni i amu­
nicji z Meksyku. Uchodźcy z Malagi 
twierdzą, że z portu Malagi wyjechał 
krążownik „Jaime Primero“ oraz kilka 
torpedowców na spotkanie oczekiwa­
nego parowca. W okolicy Malagi i w 
samem mieście znajduje się 30.000 mi­
licjantów, którzy jednakże odczuwają 
brak amunicji i środków żywności. 
Wojska rządowe przygotowują rzeko­
mo kontratak przeciwko oblegającym 
ich powstańcom.

Oceny strat
Berlin. (PAT) Według informa- 

cyj prasy niemieckiej, w hiszpańskiej 
wojnie domowej poniosło śmierć co- 
najmniej 51 tys. osób, z czego 16 tys. 
przypada na ofiary egzekucyj komuni­
stycznych. Liczba rannych po obu 
stronach wynosi 168 tys. Liczba zabi­
tych prawdopodobnie okazałaby się 
większa, gdyby uwzględnić mordy do­
konane potajemnie przez wrzucanie 
do morza.

Dziennikarze 
rozmaicie traktowani

Casablanca. (PAT) Do Casa­
blanki przybył dziennikarz francuski 
Ferrandez, którego władze powstańcze 
w Sewilli, po przeprowadzeniu rewizji, 
aresztowały wraz z dziennikarzem 
Jean d‘Esmes i kinooperatorem René 
Brut. W areszcie został zatrzymany 
jedynie Brut, którego miejscowe wła­
dze powstańcze skazały na karę śmier­
ci. Do wykonania wyroku nie doszło 
z powodu energicznej interwencji kon­
sula francuskiego. Podobno władze 
miały ostatnio deportować Bruta do 
Gibraltaru, lecz narazie los jego jest 
nieznany.

Dziennikarze Jean d‘Esmes i Fer- 
randez zdołali zmylić czujność władz 
wojskowych w Sewilli i nocą wyjechali 
samochodem na La Linea do Gibralta­
ru i dalej do Tangeru. P. Ferrandez 
twierdzi, że wszyscy dziennikarze 
francuscy jak i angielscy postanowili 
gremjalnie opuścić Sewillę ze wzglę­

du na czynione im trudności i stałe 
szykanowanie, w przeciwieństwie do 
dziennikarzy niemieckich, włoskich i 
portugalskich, którzy są jakoby spe­
cjalnie faworyzowani.

Przed „Drtiem Opieki“
„Dzień Opieki“ poprzedzą w sobotę 

19 bm. dwa ciekawe referaty. Pierw­
szym z nich będzie w południe o go­
dzinie 12,03 wykład radjowy n. t. 
„Dziełem i zasługą polskiego społe­

czeństwa — Polska Opieka nad Roda­
kami na Obczyźnie“. Wygłosi go ks. 
radca Stefan Durzyński.

Następnie, wieczorem o godz. 20, 
odbędzie się w sali koncertowej przy 
kościele św. Marcina odczyt ks. dr. 
Franciszka Cegiełki n. t. „Blaski i ^cie­
nie emigracji polskiej we Francji“. 
Wyjątkowa aktualność poruszonych 
zagadnień, jak i osoba prelegenta, 
który dopieroco wrócił z terenu — 
zgromadzą niewątpliwie liczną rzeszę 
naszego obywatelstwa, gdyż los emi­
gracji polskiej zawsze żywo interesu­
je wszystkich. Wstęp na wykład ks. 
dr. Cegiełki bezpłatny.

Zakończenie strzelania 
żniwnego

Na strzelnicy Bractwa Kurkowego 
na Szelągu zakończono wczoraj wie­
czorem strzelanie. Wyniki są nastę­
pujące: W strzelaniu do tarczy hono­
rowej: M. Pogorzelski (973 pr.), Br. 
Trzeczak (1002 pr.), Magdziarek (1083 
pr.); w dalszej kolejności zdobyli je­
szcze „dwunastki“ pp. Pietrzyński, kpt. 
Petras i Herman. Największą ilość 
pierścieni w strzelaniu stojącem z wol­
nej ręki na odległość 175 m zdobył p.' 
M. Pogorzelski (63 na 70 możliwych), w 
dalszej kolejności idą: prezes Zjedn. 
radca Stanisław Maciejewski (59 pier­
ścieni), Herman (58). Zwycięstwo ze 
względu na największą ilość pierście­
ni, jak również najlepsze strzały, od­
nieśli najlepsi strzelcy płytkowi, a 
mianowicie p. Pogorzelski oraz pp. 
Trzeczak i Magdziarek, jako rycerze. 
Uroczyste ogłoszenie wyników nastąpi 
w niedzielę o godz. 16 w sali Bractwa 
Kurkowego na Szelągu. (kl)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Koncert w Parku Wilsona. Dziś 

koncertuje Miejska Orkiestra Symfo­
niczna w Parku Wilsona pod dyrekcją 
kapelm. Stefana Barańskiego. Początek 
koncertu o godz. 5-tej po południu.

Następny koncert odbędzie się w so­
botę o godzinie 5-tej po południu w Ogro­
dzie Zoologicznym. i

— * Zasłabnięcie z wycieńczenia. Na 
szosie okrężnej w pobliżu Starołęki za­
słabł, prawdopodobnie wskutek wycień­
czenia, 31-letni Roch Kościejewski (bez 
stałego mieszkania). Pogotowie ratunkom 
we (66-66) udzieliło choremu pomocy le­
karskiej i przewiozło go do szpitala miej­
skiego. (kl)

Kryzys w PZB
Jak się dowiadujemy, w dniu wczo­

rajszym ustąpił ze swego stanowiska nm 
wowybrany sekretarz PZB p. Łukaszew­
ski. W najbliższych dniach spodziewać 
się należy złożenia mandatów przez dal­
szych kilku członków nowowybranegó 
zarządu PZB.

12) NAPISAŁ ANTONI

Przy włoskim stole podnosi się je­
dyny elegant wśród nich, o pociągłej 
smagłej twarzy, z baczkami na podo­
bieństwo Rudolfa Valentina, szeroki w 
ramionach i niczem panna w talji. Gar­
nitur leży bez zarzutu na tym żywym 
modelu, zresztą może sobie pozwolić na 
dobrego krawca, zarabia nieźle jako 
pomocnik maszynisty. Pewnemi, tro­
chę kołyszącemi krokami podchodzi 
do szwedzkiego stołu. Teraz staje przed 
Anielcią, kłania się i robi pytający 
ruch ręką, kreśląc w powietrzu palcem 
kółeczka. Anielca zrozumiała i wstaje 
z uśmiechem: — Buona sera, mio pic­
colo...

Zaledwie wmieszali się między tań­
czących, już powstaje uroczyście Sven 
Triplus, chwiejnemi krokami obchodzi 
stół dokoła, kłania się przed Pedrikse- 
nem i macha palcem w powietrzu. Po­
tem piszczy: — Buona sera, mio picco­
lo...

To już mogło się stać początkiem 
awantury, ale jakoś żaden z Włochów 
nie spostrzegł prowokacji. Zresztą 
Anielcią stara się być naprawdę na wy­

KAWCZYNSK1

sokości zadania. Rozsyła równe u- 
śmiechy na wszystkie strony, dla każ­
dego ma miłe słówko. Warto popa­
trzeć, jaką dorodną tworzą parę, ona 
i Włoch. Ale któryś z Greków dobył z 
kieszeni malutkiego żółwia i zwierząt­
ko wyzwolone z więzienia żywo space­
ruje po stole. Anielcią wychyla głowę, 
aby przyjrzeć się mimochodem tej oso­
bliwości, uśmiechnięta wylewniej, niż 
kiedykolwiek.

I tak zręczność i uśmiech Anielci 
rozpraszają napięcia i zażegnują nie­
bezpieczeństwa. Czasami tylko, gdy z 
tacą czeka przy bufecie, albo gdy nie­
zauważona przystanie na chwilę w ką­
ciku, oczy jej wędrują niespokojnie po 
gwarnej sali i zatrzymują się przy pew­
nym stoliku obok wystawowej szyby. 
Tutaj usiedli starzy przyjaciele: Piotr 
Paweł Skander, pierwszy oficer „Dan- 
nemory" i Stefan Krupski, pierwszy 
oficer „Tezaura 11“. Przed laty jako 
młodzi chłopcy pływali na fińskim ża­
glowcu, odbyli doroczny wyścig z au- 
stralijskiem ziarnem do Londynu i od­
tąd nie zerwała się nić serdecznej przy­

jaźni. Obaj pływają głównie po Bałty­
ku i czasem spotykają się dwa razy w 
ciągu miesiąca, by potem nie słyszeć 
o sobie przez dwa lata.

— Wiesz, old boy, — opowiada 
Krupski, — kapitalna historja: nasze 
towarzystwo chce kupić jeden jeszcze 
statek dla eksportu węgla, będzie to 
„Tezaur V“. Nie wielki, jakie 1300 tonn, 
ale, rozumiesz, mam szanse zostać ka­
pitanem. Jeżeli się powiedzie, to się 
może ożenię...

— Co? Ożenisz się? — woła Skan­
der. — Człowieku, toć to okropnie ry­
zykowna sprawa!

— Cóż robić! Mam dziewczynę w 
moim rodzinnem mieście, w Toruniu. 
Taka słodka buzia, aż mnie żal bierze, 
gdy o niej pomyślę. Chcę ją wreszcie 
mieć dla siebie. Gdy zostanę kapita­
nem, będę ją mógł nieraz zabierać ze 
sobą.

— Tak, gdy będziesz kapitanem. 
Ale teraz? Zostawić taką młodą mę­
żatkę w porcie?

— No to co? Mam zawsze tylko ła­
zić z taką Nelcią czy Irmą? Z niemi to 
się wie napewno, że były wczoraj z kim 
innym, a u żony to się tylko może zda­
rzyć ewentualnie...

I śmieją się obaj z rubasznego dow­
cipu, a ponieważ już o Nelly mowa, 
więc Skander szuka jej oczyma. Oto 
stoi znów pod ścianą, cała wpatrzona 
w niego właśnie. Oczy ich spotykają 
się i Anielcią odsłania wszystkie zęby 
w szczęśliwym uśmiechu.

— Hej, Nelly, — woła Krupski, — 
jeszcze koniaka! I cytryny z cukrem...

Anielcią podbiega, ale Skander o- 
świadcza, że stanowczo już pić nie bę­
dzie.

— Dlaczego? Why not? — pyta 
dziewczyna i kładzie mu rękę na ra­
mieniu. Potem zwraca się do Krup­
skiego, już po polsku. — Pan Skander 
jest taki blady. Czy mu co dolega? Ma 
gorączkę, mój Boże...

— Ależ nic takiego, — broni się 
Skander, któremu przyjaciel przetłu­
maczył obawy Anielci, — poprostu 
musiałem zjeść coś, co mi zaszko­
dziło.

— Powinien się napić herbaty z 
rumem, — radzi Anielca, — to mu 
dobrze zrobi! Zgoda? Sama naparzę 
silnej i dobrej herbaty, mamy orygi­
nalną sajgońską.

— Naprawdę jesteś blady, — nie­
pokoi się również przyjaciel, — może 
wróciłbyś lepiej na statek i zażył 
kropli żołądkowych, albo aspiryny?

— Ależ daj spokój! To głupstwo, 
przejdzie samo! Tak dawno nie wi­
dzieliśmy się. Jak długo zostajecie?

— Jak zwykle, djabelnie nami po­
pędzają! Stoimy pod wywrotnicą i na­
szych 2600 tonn nasypią nam akurat w 
ciągu siedmiu godzin. To ci tempo, co? 
O piątej rano już wychodzimy do Mal­
ino. . I to zawsze tak: załadują przez 
noc i ruszaj bracie w morze, czy to 
świątek czy piątek. Wyzysk, psiakrew!

iCiąg dalszy nastąpi)
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś z powodu próby generalnej 
„Tessy“ przedstawienia niema. Jutro 
premjera „Tessy", sztuki, która zdobyła 
na wszystkich scenach świata olbrzymie 
powodzenie. Dyrekcja Teatru Polskiego 
wystawia ją w nowej oprawie. Obsada 
ról będzie pierwszorzędna. „Tessa“ obu­
dziła zrozumiałe zainteresowanie wśród 
bywalców teatru, zamówienia na bilety 
są duże.

Z Teatru Nowego
Dziś świetna komedja J. Krzewińskie­

go „Pierwszy występ pani premierowej“, 
interesująca akcja oparta jest na auten- 
tycznem wydarzeniu w stolicy. Galerja 
przezabawnych typów w świetnem wyko­
naniu pp. Bielewicz - Ziembińskiej, Dow- 
munta, Smoczyńskiego, Purzyckiego, Ja- 
ronia, Kwiatkowskiej, Gozdeckiej i in., na 
tle pięknego wnętrza, sprawiają, iż przed­
stawienie pozostawia niezapomniane 
wrażenie.

Najbliższą nowością Teatru Nowego 
będzie komedja kameralna E. Scribe‘a 
„Szklanka wody". W sztuce tej wystąpi 
ulubienica Poznania p. Jadwiga Zaklicka.

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolls“ wyświetla film 

'austrjacki p. t. „Miłość w macse". Wie­
deńskie komedje muzyczne mają zawsze 
swoisty wdzięk. Czasem są bardzo za­
bawne, czasem bardzo liryczne, czasem 
znów, jak w tym wypadku, nieco za­
trącające dramatem. Ale jeśli nawet jest 
dramat, to przysłania go tak gruntownie 
doskonały humor i sentymentalna pio­
senka, że pozostaje zeń właściwie tylko 
dramacik. Dramat starszego pana, który 
rozumie, że w walce o względy przystoj­
nej operetkowej divy, należy ustąpić 
młodszemu, wypadł wśród wesołych scen 
epizodycznych bardzo pogodnie i miło. 
iW roli divy oglądamy ładnie śpiewającą 
Lianę Haid. Reżyserja naogół dobra. 
Pewną usterką filmu jest niezawsze 
zręczne _ wplecenie piosenek w akcję fil­
mu i niezawsze dobre zbliżenia z Lianą 
Haid.

W nadprogramie tygodnik PAT-a i 
Londyn widziany oczami polskich fil­
mowców. (Sza)

Kino „Wilsona** wyświetla film p. t. 
„Tajemnica czarnego pokoju“. W mrocz- 
nem zamczysku znajduje się tajemniczy 
pokój, w którym — według starej prze­
powiedni — w każdem pokoleniu właści­
cieli zamku brat zabija brata. Przepo­
wiednia sprawdza się zawsze... ale i za­
bójcy los wymierzy sprawiedliwość.

Film obfituje w sceny, przy ogląda­
niu których przechodzą widza ciarki po 
skórze, zwłaszcza, że w podwójnej roli 
dwóch braci oglądamy bezkonkurencyj­
nego w filmach tego typu Borysa Kar- 
loffa. Reżyserja dobra. (Sza)

Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 
polski p. t. „Pan Twardowski". Z legen­
dy o Twardowskim wykrojono dramat. 
Twardowski, pragnąc złota dla zdobycia 
ukochanej kobiety, sprzedaje duszę dja- 
błu. Największą wartością tego filmu 
jest jego obsada aktorska: Junosza Stę- 
powski — wspaniały djabeł, niezły Brod­
niewicz w roli tytułowej, pyszni w epizo­
dach. Kurnakowicz, Sielański, Ćwikliń­
ska i Malicka. Na podkreślenie zasługu­
ją dobre zdjęcia trickowe. Należy żało­
wać tylko, że twórcy tego filmu poską­
pili trochę środków na dekoracje, które 
mogłyby być ładniejsze. (Sza)

Sprawa poszukiwania broni u Żyda
Wczoraj na wokandzie są­

du apelacyjnego w Poznaniu znalazła 
się sprawa 20 mieszkańców pow. ko­
nińskiego, oskarżonych o najście na 
dom Żyda we wsi Wierzchy, pow. ko­
nińskiego.

W dniu 7 lutego w Wierzchach 20 
oskarżonych, ze Stanisławem Janow­
skim na czelei, wtargnęło do mieszka­
nia Żyda Mordki Raka i zażądało wy­
dania broni. Ponieważ Żyd tłumaczył 
się, iż broni nie posiada, przybyli prze­
prowadzili rewizję w mieszkaniu 
Mordki Raka, zabierając Żydowi stra­
szak.

Żyd dopiero po trzech dniach zło­
żył doniesienie o zajściu, jakie roze-

Zderzenie pociągów towarowych
30 wagonów rozbitych,

Radom. (Teł. wl.) Wczoraj we 
wczesnych godzinach rannych na 
stacji Szydłowiec pod Radomiem wy­
darzyła się katastrofa kolejowa.

Mianowicie nastąpiło zderzenie po­
ciągu towarowego, idącego od strony 
Skarżyska, ze stojącym pociągiem to­
warowym. W wyniku katastrofy 30 
wagonów zostało poważnie uszkodzo­
nych, w tem kilka doszczętnie zdru­
zgotanych. Również parowóz oraz tor

„Pyskówki” boksera i biegacza
Czyli: przedwyborcze

Warszawa. (PAT.) Jak donoszą 
z Nowego Jorku, w najbliższym czasie 
stoczona zostanie walka pomiędzy 
Jesse Owensem a Jack Dempseyem.

Walka toczyć się będzie nie na rin­
gu ani nie na bieżni, tylko na... mów­
nicy. Mianowicie słynny murzyn, czte­
rokrotny zwycięzca olimpijski, został 
zaangażowany przez komitet wybor­
czy republikanów, jako mówca obja­
zdowy, który ma agitować za kandy-

Aresztowania narodowców
Łódź. (Tel. wł.) W nocy na czwar­

tek zostali aresztowani kierownik 
Stron. Narodowego koło Południe i 
kandydat na radnego z listy Obozu 
Narodowego Adamiec oraz Stanisław 
Krawczyk ze Stronnictwa Narodowe­
go, koło Retkinia. Pozatem przebywa 
w areszcie kierownik koła S. N. im. 
Chrobrego i kandydat na radnego z li­
sty Obozu Narodowego Królikowski.

Aresztowani w czasie powitania 
wojska w Łodzi członkowie S. N., stu­
dent Barański z Warszawy i Rakow­
ski z Opoczna zostali zwolnieni, nato­
miast student Nowakowski z Warsza­
wy decyzją sędziego śledczego został 
odstawiony do więzienia.

grało się w jego mieszkaniu. W wy­
niku postępowania przed sądem okrę­
gowym w Kaliszu oskarżeni zostali 
skazani na kary od 6 miesięcy więzie­
nia do półtora roku więzienia.

Po przemówieniach obrońców adw. 
Sulimierskiego z Kalisza i adw. Boja- 
kowskiego z Poznania, sąd wydał wy­
rok, mocą którego oskarżony Szajna 
został uniewinniony od zarzutu, iż 
groził Żydowi zabiciem, jeżeli w ciągu 
trzech dni opuści mieszkanie. Kara w 
stosunku do wszystkich pozostałych 
oskarżonych została zatwierdzona z 
tem, że 9 oskarżonym sąd zawiesił wy­
konanie jej na przeciąg lat 3.

trzech kolejarzy rannych
kolejowy zostały poważnie uszko­
dzone.

W katastrofie zostali ranni dwaj 
konduktorzy i spinacz, których od­
wieziono do szpitala.

Jak wykazały wstępne dochodze­
nia, przyczyną katastrofy było złe na­
stawienie zwrotnicy. Pociągi do War­
szawy ze strony Radomia przybyły ze 
znacznem opóźnieniem.

dziwactwa Amerykan
daturą Alfreda M. Landona na prezy­
denta. Ne tem tournee głównym prze­
ciwnikiem Owensa będzie właśnie 
Jack Dempsey, najsłynniejszy były 
mistrz świata wszystkich wag. Demp­
sey bowiem zaangażowany został jako 
mówca objazdowy stronników obecne­
go prezydenta Ameryki Roosevelta. 
Dzienniki amerykańskie już zgóry 
przewidują, jakie emocje wynikną 
przy spotkaniu tych dwóch mówców.

Stosunki pracy w hutnictwie
Katowice (Tel. wł.) Z końcem 

czerwca b. r. liczba robotników, za­
trudnionych w hutach żelaza, wynosi­
ła w całej Polsce ogółem 33.494 ludzi. 
Przeciętny zarobek dzienny tychże wy­
nosił 9,20 zł, zarobek miesięczny 220,85 
złotych.

Województwo śląskie posiadało w 
tym samym czasie 20,136 robotników, 
płacąc im przeciętnie dziennie 10,88 
zł, a miesięcznie 266,48 zł.

W woj. kieleckiem pracowało w hu­
tach żelaza w tym samym czasie 
13,363 robotników, otrzymujących prze­
ciętnie dziennie 6,67 zł, a miesięcznie 
153,88 zł.

Widzimy więc z tego, że na terenie

woj. śląskiego huty żelaza lepiej opła­
cają swoich robotników. Jeżeli chodzi 
o poszczególne oddziały hut, to najle­
piej płatni są robotnicy, zatrudnieni 
w walcowniach.

Krótkie informacje gospodarcza
— Eksport poszczególnych gatunków zbóż z 

Polski w m-cu sierpniu przedstawia! eie nastę­
pujące (w tonnach — w nawiasach eksport w 
lipcu): pszenica 21.147 (2.742), żyto 34.720 (12.400), 
jęczmień 24,626 (13.441), owies 5.135 (7.661).

— Według zestawienia kieleckiej Izby Rolni­
czej kieska gradobicia dotkniętych zostało w le- 
cie b. r. 540 wsi, 26.701 gospodarstw o ogólnym 
obszarze 52,2 tys. ha uprawnej ziemi.

— Cena benzyny we Włoszech została obni­
żona do 2,23 lirów za litr. Należy przypomnieć, 
że w okresie sankcji cena benzyny wynosiła o- 
kolo 3 i pól lira za litr.

— Bilans handl-u zagranicznego Łotwy w 
m-cu sierpniu przedstawiał eie następujące (w 
miln. łat): eksport 12,4, import 10,4, saldo dodat­
nie 2.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 17 września 1936 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgia 89.65 89.83 89 47
Berlin 212.78 211.94
Gdańsk 100,20 99,80
Holandia 360.60 361.32 359.88
Kopenhaga J 120,44 119,86
Londyn 26,92 26,99 26,85
Nowy Jork czek 5.311(8i 5.32 3/81 5.29'
Nowy Jork kabel 5.31 >4. 5.32^ 5.30
Oslo 135,25 135,58 134,92
Paryż 34.97 35.04 34.90
Praga 21.95 21.99 21 91
Sztokholm 138.80 139.13 138.47
Szwajcaria 173.10 173.44 172.76
Wiedeń 99,20 98,80
Włochy 42,- 41,80
Helsinki 11.89 11.83
Montreal 5.314$ 5,29

Tendencja nieco mocniejsza.
Walutę;

sprzed. kup.
Belgi belgijskie 89.83 89.40
Dclary amer. 5.32 5.29
Dolary kanad. 5.31 5.28
Floreny holendarskie 361.32 359.60
Franki francuskie 35.04 34.88
Franki szwajcarskie 173.44 172.60
Funty angielskie 26.99 26.83
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czesike 20.— 19.50
Korony duńskie 120.44 119.60
Korony norweskie 135.58 134.60
Korony szwedzkie 139.13 138.15
Liry włoskie 36,50 34,50
Marki fińskie 11.89 11.50
Marki niemieckie 138,— 133,—
Marki niem. srebrne 149,= 144,=
Szylingi austrj. 99,— 98,=

Obligacje 1 papiery wartościowe:
3% poż. inwestyc. H-ga em. III 62.755% poż. konwers. . 1 5 51.—4% poż. premj. dolarowa • ■ I 46.257% poż. stabiliz. . • • ■ ■ ■ » 56.75

w drobnych < , . , ■ B I 57.75
w setkach , . , , ■ & a 61.—

4% % ziemskie seria 5. 44.75—45.13
Tendencja dla pożyczek nieco słabsza, 

dla listów niejednolita.
Akcje w zlocie:

Bank Polski . , ....... 101.50
Ostrowiec . ... s , 30.50

Tendencja nieco słabsza.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 16 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z. a «= każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzylkład: n 9695, z 21 025, d 1611 
itd.nl ełowo.

Drobne ogłoszenia w dni pwszednie przyjmuje 
do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświą­

teczne .przyjmuje się do godz. 10,45.

1. DOMl^PARCELE
Dom

piętrowy, na wykończeniu, P/s 
mórg, sadu — osiedle Poznania, 
elektryka, sprzedam. — Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 92 468 

Kamienica
firódmieSciu Poznania, fi 900 do­
chodu, 50 000, wpłaty 27 000. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

 zdg 92 (585
Parcela na Ostrorogu2 052 mtr.* w najlepszym poło­

żeniu blisko tramwaju po 12,— 
mtr? na sprzedaż. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdg 91 645

Kamienicę
ij?brzo przy wpłacie35 — 40 000 kupię, przejmę dług. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 92 40fi

Kamienicę
Wilda, dwupiętrowa, ogrodem, 
tanio sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. zdg 92 446

7. SPRZEDAM
Piek/irnię

centrum Poznania, sprzedam. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 92 806

Rzeźnictwo
przy ruchliwej ulicy mieszka­
niem. warsztatem sprzedam. — 
Adres Kurjer Pozn. zdg 92 590

Fryzjerski
zakład mieszkaniem w śródmie­
ściu sprzedam. — Adres wskaże 
Kurjer Pozn. zdg 92 683

Kiosk
murowany sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 92 708

Restauracja
kawiarnia z pełnym wyszynkiem 
Adres Kurjer Pozn. zdg 92 057

Fiat 501
limuzyna ikolonialtyp) czterooso­
bowy, dobrze utrzymany, gotów 
do jazdy. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 92 489

Pierwszorzędne glazurowane
iHiiimiimim JP JFj Y T JKI iiiiiihiiiiihhi

ścienne hurtownie i detalicznie
Koraszewski i Marweg. Poznań, nl. Wolności 14a
Telefon 28-84 dg

Czteropokojowe
komfortowe — centrum, tanio, 
zwrot remontu. Mielżyńskiego 
25 a — 10. zdg 92 567

23. ROZMAITE

Znana 
Adarelli przepowiada

z kart Braminów - ręki. Erzyj- 
muje do 9 wieczór. Podgórna 
13 mieszkanie 10 front.

p 3819

Ślubne
zaproszenia najtaniej Ekspress- 
druk, Grudnia 5, dr 2333

.^SZUKAPOSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa

Dziewczyna
uczciwa, czysta, poszukuje posa­
dy z gotowaniem. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 92 576

Kucharka
poszukuje posady do wszystkie­
go. Oferty Kurjer Poznański

 zdg 92 505
Panna służąca

znajomość szycia gospodarstwa 
domowego poszukuje posady pan- 

służącej lub do zarządu. —
Oferty Kurjer Pozn. zdg 92 595

Elewka
wyuczona, świadectwo z pier­
wszorzędnej kuchni dworskiej 
poszukuje posady. Łaskawe ofer­
ty proszę pod adres: Irena Bu­
kowska, Stobnica. poczta Obrzyc­
ko-______________ zdg 92 766
b) Inni

Fryzjer
męski trwała wodna szuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 92 504
Pomocnik

fryzjerski na trwała i wodna szu­
ka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 92 761

Kucharz
pierwszorzędny, specjalność zjm- 
na kuchnia szutka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 92 673

Krawcowa
poszukuje pracy poza domem, Ir-» 
dziennie. Oferty Kurjer Poznań, 
ski zdg 92 638

„Ażur“
Maaztalarska 2. otwarte do ra­
na — koncert. Pr 6588-57,1«

„Wiedeń,
miasto moich marzeń“

Nieodwołalnie do niedzieli. .
Kinoteatr „Sfinks“

zdgr 92 555
„Kapelusz“

modnie przefasonowany odświe­
żony. zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2, podwórze, zdg 85 745

Co futro - to Edmund Rychter - co - te Edmund Rychter ~ ubranie ~ to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielko,o.

Pr 7 P rl nln ł a na nŁieflIą'° wrzesień 1936 roku «a oba wydania razem w Poznaniu 
I / ¿CUpiGld w ekspedycji eł 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do 

demu w Poznaniu zł 3.70, c odneszeniem przez ¡pocztę poza Poznaniem 
m-esieaznt® zł 4,10, kwartalnie zł 12,50, ipod opa&ka miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych 
krajach zł 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych ailą »wyższą przeszkód w zakładzie, 
strajków i p, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisana, & abonenci nie maja 
prawa domagania eie iiiedoetaTCzomych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia lamowej pnzy końcu tekstu---- ¡5-_____________ d^ugiefJnnE^tr^Stih^wiŁrOnie «“wartej flulb piątej) 100 gr, na stronie
od 1-tamowego milimetra. potoessnemi 200 gr
Wyżki. Ogłoszenia do iofcJ8wTi.Trdo godz. 22 u stróża, do wydania gió^o Fwieo^rS) dr§&- ii m giy^h wyp*5£.a?1»
toczne do godz. 10,45, wSększe dłużej
w tem 5 i 
zestawem

W wydauiach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną częśćTelefony do Redakcji 1 Admintotracji: 41-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedziel^? Ś^U? nocTtyTo H-TO,T24 ? P. uroczystości.
260.149.

iofcJ8wTi.Tr
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